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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rada administracyjna Królestwa. — Na zasadzie art. 4 
ukazu NAJJASNIEJSZEGO PANA z dnia 25 kwietnia (7 ma- 
ja) 1850 roku, rozwijającego art. 340 i 341 kodexu kar- 
nego, niemniej postanowienia swego z d. 4 (13) maja 1836 
v., oraz decyzji JO. Księcia Namiestnika Królestwa z dnia 
47 (26) Kstopada 1854 roku Ner, 40,281, postanowiła 
co następuje: Teodor Kozyrski, syn obywatela gubernii Lu- 
belskiój, który zbiegł za granicę w r. 1848 i mieści się w li- 
czbie wychodźców, którym jako działającym w złym celu, 
«wzbronionym został z rozkazu NAJWYŻSZEGO pówrot do 
kraju, uznany jest za wygnańca i ulega karze konfiskaty ma- 
jątku, bądź już zasekwestrowanego, bądź następnie jeszcze 
wykryć się mogącego, a to wedłe prawideł postanowieniem 
z dnia 2 (14) kwietnia 4835 r. wskazanych. Tytuły własno- 
ści dóbr nieruchomych, tudzież kapitałów lub praw hypo- 
tecznych do Teodora Kozyrskiego należących, winay być 

, na mocy niniejszego postanowienia we właściwych księgach 
wieczystych ma imie skarbu Królestwa przepisane. 

— Rada administracyjna mianowała księdza, Tomasza 
Szalkowskiego proboszcza w Lubaniu, proboszczem kościo- 
ła parafialnego w mieście Raciązku, w gubernji Warsza- 
wskićj. M 

— Księgarnia i skład nut muzycznych R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskićj Ner 460, odebrała świeżo z zagranicy 
następujące nowe dzieła: „Jadwiga i Jagiełło 1374—1413, 
opowiadanie historyczne'* przez Karola Szajnochę, Lwów 
4855, tom 1, przedpłata na 3 tomy rsr. 9. Tegoż autora 
szkice historyczne, 4 tom z ryciną, Lwów 4804, rabli sr. 
4 kop. 25. 

w — Do księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowój 
Ner 496, nadeszły następujące nowości; J. 1, Kraszewski, 


„Cbata za wsią,” 3 tomy, rsr. 3. Z. Kaczkowski, „Gniazdo | 


Nięczujów,** powieść, rsr, í kop. 50. „Rocznik urzędowy 
ba rok 1855,'' rsr: 4 kop, 20. Jao Walewski, „Moje naj- 
milsze godziny, powieści obyczajowe,' rsr. 4.. P. Wilkoń- 
ska, „Ĥelena“ i „Wróżka,“ powieści z ubiegłego stulecia, 
rs. | kop. 50. 
j} — Z dniem dzisiejszym wyszedł nakładem B. M. Wolffa 
w Petersburgu zeszyt 6ty „Skarbczyka poezji polskićj.** 
Cena tego zeszytu kop. 25, zaś prenumerata na 24 zeszyty 
wynosi rsr. 6. Skład główńy w księgarni Henryka Natan- 
sona. 
„4 Przed niedawnym czasem donosiliśmy czytelnikom 
o wychodzącćm tu w Warszawie tłumaczeniu Historji 
Powszechnćj kościoła przez Alzoga napisanćj. Pan 
B. M. Wolff z Peterburga. obecnie ogłasza na toż sa- 
mo dzieło prospekt, z którego wyjątek poniżćj umiesz- 
czamy: Od pewnego czasu wydawnictwo dzieł religij- 
nćj treści, bardzo pomnożyło się u nas, a publiczność 
z upodobaniem poszukuje dzieł tego rodzaju. Jedne 
z najpożądańszych, w takim razie będą takie, które 
oprócz zasad i praw naszćj Świętćj wiary obejmują 
w sobie historję chrześćjaństwa, rys wypadków i oko= 
Jiczności, w jakich wpływ świętćj Chrystusowćj wi 
wy coraz bardzićj się rozwijał. Taką jest właśnie 
storja Alzoga, którćj potrzeba tém bardzićj czuć się 
dawała, że to jest pierwsze dzieło podobnego rodzaju 
i treści drukowane w naszym języku. Spodziewamy się 
więc, że chociaż dwa przekłady tegoż samego dzieła 
w jednym pojawiły się czasie, żaden z konkurentów 
nie straci na tém, bo tego rodzaju dzieł po kilka wy- 
dań za granicą wychodzić zwykło. Pan Wolf tak mó- 
wi w swojćm prospekcie: 
` w Kościół w historji uważa się jako ciało zbiorowe 
ożywione duchem Chrystusa, jako jedna osoba moral- 
na, którćj rozwijania się, życia, czynów i wpływów 
na ludzkość piszą się dzieje, Historja jego nie jest 
zbiorem pojedynczych faktów, ale jedną całością, je- 
„dnym wielkim obrazem, na którym we wszystkich e- 
pokach wewnętrzne jego życie jest przedstawione” 
Przypatrzyć się tedy wewnętrznemu życiu kościoła 
w kolei dziewiętnastu, wieków, widzieć jak nim cudo- 
wnie duch Boży zawsze kierował, wskazać wszystkie 
dobrodziejstwa religji chrześćjańskićj, jéj wpływ na 
cywilizację i moralny postęp Judzkości, kreślić olbrzy- 
mie postaci wielkich ludzi Chrystjanizmu; nakoniec, 
w pośród burz i walk dziewiętnasto- wiekowych wy- 
„kazać krytycznie niezmienność prawd i zasad religji, 
„ma za przedmiot historja kościoła. Któryż kapłan, 
*któryż oświecony, Jub chcący Się oświecić chrześćja- 
min, bez jéj znajomości obejść się może? | 
o; Bogate są olce, literatury, W tego rodzaju dzieła. 
-ABominąwszy. dawnych greckich i łacióskich history* 


we 1855 roku. 


dẹ mógł gorącćj mojćj w tém chęci dogodzić, bo ma- 


ków, dosyć jest wspomnieć imiona: Fleurego, Natali- 


sa, Aleksandra, Berkastela, Dannemejera, Receveura, 
Stolberga. Rattensztoka, Kleina, Dóllingera, Kater- 
kampa, Tillemona, Jagera, Alzoga i najobszerniejsze- 
go Rohrbachera. ' 

Polska literatura oprócz zbiorku Bielskiego, rege- 
strowego prawie spisania faktów ks. Snarskiego, nic 
prawie dotąd w tym rodzaju nie miała. Spodziewamy 
się przeto dogodzić ogólnćj potrzebie, ogłaszając tło- 
maczenie historji kościelaćj Alzoga, którego dzieło na 
wszystkie europejskie języki przełożone, w Niemczech 
i we Francji za elementarne uznane zostało. Uczony 
ten mąż, we trzech tomach swojćj historji, przedsta- 
wił treściwie i krytycznie to wszystko, co znajome 
źródła dostarczyć mogły, i w sposób tak dostępny, że 
nietylko uczeni kapłani ale i ludzie świeccy, z cařém 
zajęciem się czytać ją mogą: przeto starając się ją u- 
powszechnić w języka polskim, i naznaczając cenę 
w stosunku do kosztów, druku o ile można zniżoną, 
mamy nadzieję. że ona w ręku wszystkich oświeco- 
nych ziomków znajdować się będzie. 

w. Drugie wydanie albumu K. W. Kielisińskiego. — 
Pan Zupański, znany nakładca z Poznania. zachęcony 
szybkiem rozkupieniem albumu Kielisińskiego, ma 
zamiar żająć się wkrótce drugą jego edycją, ale nim 
się weźmie do tego przedsięwzięcia, sumienność wy- 
dawcy nakazuje mu wszystko uczynić, ażeby nowa €- 
dycja była zupełniejszą od dawnćj. Wiadomo że 
w Medyce i w kilku innych miejscach w Galicji, znaj- 
duje się wiele blach po Kielisińskim, otóż o zgroma- 
dzenie tych prac młodego artysty. robił już pewne 
starania pan. Zupański, wtedy jeszcze, kiedy po raz 


pierwszy wydawał swe album. Ale kołatanie jego. 


w wielu bardzo miejseach, pozostało bez skutku. 
Pisze do has zacny nakładca poznański; „,.....Zga- 

dłeś pan że chciałbym i drugi wydać poszyt dodatko- 

wy do album (Kielisińskiego), : lecz nie wiem czy bę- 


ło kto zgłasza się z własnćj chęci, aby postawić mię 
w możności wydania wszystkiego tego, co po Ś. p. 
Kielisińskim pozostało. Ci nawet o których wiem że 
posiadają nie jedną blaszkę, kiedym się do nich zgło- 
sił o użyczenie.albo odstąpienie ich na własność, nie 
raczyli mi nawet odpisać...'* 

- Przykro takie rzeczy czytać: bo widocznie pod wie- 
lu względami nie otrząśliśmy się jeszcze z chińszczy- 
zny. Nie rozumiemy naprzykład dotychczas, że zaby- 


‘tki starożytności i wszelkie pamiątki i spuścizny lite- 


rackie po zmarłych, powinny stać otworem dla wszy- 
stkich, bo dopóty nie będą one miały wartości, dopóki 
nauka nie nada im znaczenia, i nie postawi, we wła- 
ściwóm świetle. Pozostałe po Kielisińskim a dotąd 


niewydane blaszki, znajdują się prawie wszystkie 


rękach rozmaitych panów, więc nie łatwy do nich 
zystęp; ale sądzimy że posiadacze zechcą się sami 
głosić i naśladować w tym względzie przykład pana 
Tytusa Działyńskiego, którego mecenasostwo dla lite- 
ratury rozumiemy, 

Za lat kilka, kilkanaście, tradnićj będzie zgroma- 
dzić te liczne a rozproszone prace młodego sztycha- 
rza, trudno może będzie i o nakładcę, któryby wydać 
je zechciał, dziś właśnie chwila po temu, grzeszy sro- 
dze ten, kto może, a nie przychodzi w pomoc panu Zu- 
pańskiemu. 


r 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
ASM BOB J. A. 

Londyn 26 Lutego. Times podaje dziś skład nowe- 
go gabinetu, w którym prócz wiadomych już zmian co 
do lorda Russel, sir Ch. Wood. lorda Carlisle i p. Cor- 
néval Lewis, nie spotykamy nic nowego. 

— 0 nówym kanclerzu skarbu sir Corneval Lewis, 
Independance Belge czyni następujące uwagi: 

Jest to jedyny członek nowego gabinetu, który do- 
tychczas nie piastował ani raz żadnego urzędu mini- 
sterjalnego, a zatem najmnićj jest znany. Syn sir Tho- 
masa Frankland Lewis, członek parlamentu, sir Cor- 
neval Levis, należał w roku 1836 do komissji śled- 
czćj w sprawie Malty, pod-sekretarz w wydziale spraw 
wewnętrznych od roku 1848 do lipca 1850 r. za rzą- 
dów lorda John Russell, przeszedł następnie na sekre- 
tarza w ministerstwie skarbu i zatrzymał tę posadę aż 


dutró'Ś. Teofila B; ` i wiawidzą $ gie da tapi 
Wschód słoń. 0 god. 6 min. 40, — Zachód o g. 5 m, 


ig. 

A ya i y rUre 
do upadku gabinetu Russell w początku 1862 r. Od 
roku 1847 do tćj ostatnićj epoki, był członkiem par- 
lamentu z Herfordshire. Sir Corneval Lewiś jest znako— 
mitym publicystą. napisał mnóstwo dzieł histórycz= 


Przegłądu kEdymburgśskiego. 

Taka jest przeszłość nowego ministra skarbu. Jak= 
kolwiek zaszczytna. może ona wydawać się nieco ż4 
lekką w porównaniu z ważnością posady do którćj óf 
został powołany. Kanelerziskarbu jest jednym z tajwa- 
zniejszych członków gabinetu; posada ta tćm trudniej- 
szą się staje dla tego, kto ją obejmuje po człowieka 
takićj znakomitości jak pan Gladstone. Ale ż drugićj 
strony, w prześileniach tego rodzaju, jak to przeż któ- 
re teraz Anglja przechodzi, dobrze jest niekiedy użyć 
Jadzi zupełnie nowych. mA skoda 

Teraz jednak pozostaje ciekawa kwestja, jak parla- 
ment przyjmie skład nowego gabinetu. Można piże- 


mi. Co do uczńcia peelistów. możemy tu użyć wyra- 
żenia dość starego od niejaku czasu. to jest że oni przy- 
brali postawę zbrojnćj neutralności. PNA b, 
— Dzienniki angielskie donoszą o śmierci dzienni- 
karza Charles Dod, znanego wydawcy Parliamentary 
Companion. tudzież Peerage, Baronetage i Kińghta- 
ge. Dziennikarskie działania pana Dod w Londynie, 
trwały lat 37. Ostatnie 23 lat był on współ-praco- 
wnikiem dziennika 7żmes, w którym między innemi 
zamieścił znaczną liczbę nekrologów. Prócz tege pan 
Dot był niejako naczelnikiem wszystkich. parłlameh- 
tarnych sprawozdawców, których czynności nadżoro- 
wał i prowadził. OARA LEEA, 
— Margra. Clanricarde niegdyś poseł w St. Peter- 
sburgu, późnićj naczelnik wydziała pocztowego w ga- 
binecie lorda Russell, niedawno wpłątany zóstał'w pe- 
wien niezmiernie skandaliczny proces sakcesyjny (Han- 
dock v. Delacourt) i to w sposób tak ubliżający jego 
godności, że Times wprost powiada iż jeżeli maręra- 


to niech się nie odważy pokazać w izbie lordów. Mar- 
grabia napisał do Daily News list w którym wszelkie 
czynione mu zarzuty ogłasza za fałszywe i potwarcze. 
» (Neue Preussische Zeitungi) 
— Na posiedzeniu Izby niższej daia 23. lutego. kie- 
dy lord Palmerston oświadczył, że „pozostanie nadał 
ministrem, jeśli naród nieodmówi mu swego zaufańia, 
pan Disraeli powiedział: Sie 
»Szlachetny lord słusznie spodziewa się, że wobe- 
cnem przesileniu,kiędy gabinet otrzyma od nas szczerą 
i szlachetną pomoc. Ale daleko bardziej zadowalają- 
cem byłoby dla Izby. gdyby się od niego dowiędziała, 
czy mamy jeszcze jaki rząd. (Smiech). Szanowny lord 
zaniedbał w swojej mowie odpowiedzićć na dowódze- 
nia byłego pierwszego lorda admiralicji i szanowne- 
go deputowanego zOxford (pana Gladstone), w przed- 
miocie śledztwa. Szlachetny lord zapomniał prócz te— 
go, że jesteśmy zgromadzeni, aby się dowiedzićć, czy 
udało mu się nareszcie utworzyć gabinet. Zachowa- 
my nasze posady, powiada on. tak długo dopóki cie- 
szyć się będziemy żaufaniem Izby, chciąłbym dowie- 
dzićć się o kim tu mowa w tem my. (Smiech). 
Objaśnienia szlachetnego lorda zdają mi się pozba- 
wionemi związku między sobą. Sądziłem, że on od- 
powie przynajmniej na argumenta swoich wychodzą- 
cych z gabinetu kolegów, lub: że usprawiedliwiać: £ 
bronić będzie swojej własnej polityki. Zamiast tego 
powiedział on nam tylko, że przyjął władzę dla tego, 
że lord Derby nie mógł ułożyć gabineta. Ale' lord 
Derby uświadczył tylko, że nie może utworzyć rządu 
silnego, a nie spodziewam się żeby szlachetny lord Pal-- 
merston chciał twierdzić, że jego gabinet posiada ten 
przymiot. (Śmiech). Í P 
Ośm dni temu szlachetny lord nazywał śledztwo 
przeciwnem konstytucji, a dziś wykonanie tego śledz- 
twa czyni warunkiem swojego istnienia. A jednak'to 
ma być człowiek, którego eńergja ma zbawić naród" 
(Śmiech). Od początku szlachetny lord odkrył, “ze 
w kraju jest takie pragnienie śledztwa, że każdy 
minister któryby nia nie nie chciał zezwolić. powinien 
się usunąć ód rządu. a jednak: będąc członkiem: po- 
przedniego gabinetu, powstawał przeciw śledztwu. Ja- 
ki to podziwienia godny sługa opinji publicznej « te- 
go sźlachetnego lorda! (Smiech). tosien togo 
{ eT ddyilog 


nych i politycznych. W roku 1852 został ór wydawcą - 


widywać że torysowie będą mu wprost nieprzyjaźńe- . 


"bla nie zdoła oczyścić się z uczynionych mu zarzutów, 


A 


agę u znacz 
/ niemal poli poblicznemi spra- 


t jeznych, kiedy te 


u, a nić namię- 


jach. Z: wy si zęóliwego wd 

sła w Konstantynopoła, utrzymają, że niema W krd=- 
ja ladzi bardzićj odpowiednich do teraźniejszego po=* 
łożenia naszego w'tćj wojnieg jak szlachetny lord Za ' wem 
„który obecnie spod bai APY urad w tém pań- | albdrgwąttownychi namiętności pablicznćgo zbiegowi- 
4 stwie i szlachetny lord, który jak sądzę. szybko się | ska, nie są zmianafiii jak zwykle przez tęizbę zatwier- 
T zbliza do STIGA pra SPORA NEWTON TEYRN GATE AMY eZ ARoS. (STichajcie.) Nad- 
cie i wołania: Nie, nie!) Nie .mogę ganić tych panów, | mienić jednak muszę, zwracając się do pana siedzące- 
albowiem oni niewątpliwie i statecznie politykę, śwóż | go'ńa/dragićj strónie zby, albo hóWiąć uó tych, Któ- 
l ; rych spotkam między tą izbą, a jedną z miejscowości, 
do Których uczęszczamy kiedy izba zamknięta — Tàd- 
mićnić tylko muszę, że nie miłe przeczucie istuieje, 
co do wiadomości nadejść mających najbliższą pocztą 
ze, Wschodu. . Nieprzypuszczam aby wojska wasze Spot- 
kać się miały w islotném starciu z wrogiem, lub żeby 
wrzucone zostaty do morza, ale. pewny jestem, że wie- 
le domów w Anglji, w.których obecnie istnieję ugruu= 
towana nadzieja rychłego powrotu oddalonych wiele 
takich domów smutkiem 'się pokryje za przybyciem 
przyszłćj poczty. Anioł śmierci przemknął ponad kra- 
jem — słyszeliście nawet szelest jego skrzydeł. "Nie 
ma tamikogo; któregoby drzwi ószczędził i poszedł; bo 
staka On dó zamku magnata, do domu światowca, Za 
rówiio jak dó chatki ubogiego, a ja właśnie do tych 
wszystkich klaśs odzywam się «roczyście. Powiadam 
szlachetneniu lordowi, że jeżeli gotów jest uczciwie i 
otwarcie położyć konieć tćj wojnie, na .rozpocząć się 
mających układach w Wiedniu, ani Słowem, ani gto- 
sowaniem mojćm, nie będę usiłował na jedną chwile 
| władzę jego osłabiać. lub zmioniać jego potożenie 
| w tćj izbie. -(Słuchajcie.) Pewny jestem, że szlache- 
s | tny lord daje przystęp do siebie odezwom, czynionym 
| z nezciwych: pobudek i z uczuciem. poszanowania dla 
| człowieka, który więcćj niż 40 lat był członkiem tćj 
amiędzy innemi odezwał się słowa; ;, i a l izby. Szlachetny lord zasiad Łjaż na „ławie skarbo- 
ucgźałaję tego wystą pienia. bo. należe, do tych, z któ- | wćj, uimem sięsja urodził, i życie swoje poświęcił na 
-RzyaiG, życzą upadku, rządowi Jorda, Palmerstona. | uroczystego przekonania mego, tysiące — nie, Í umy | usługi kraju swego. Nie młody on już, a życie jego 
Aba wie „dobrze, a pikt Jepićj jak szlachetny lord, żem/ 
nigdy nie był górącym i zapalczywym jego popleczni-: i 
„kiem. (Słuchajcie:i śmiech!), Wielcem ganit: jego po-. ymi | jął kieruńek, któryby, - gdy spojrzy wstecz na cały 
Aitykętak w.kraju jak, za granicą; ale sądzę. że nie | cie.) Chciałem także zapytać szlachetnego lorda na || s%ój zawód pólityczny — czy będzie chciał być zado- 
mamido niego,; jak nie, mam do nikogo w ićj izbie —, i 
-bo Szezerze. wyznaję iżem. tuod wszystkich niezliczo-| 

i . onych. doznał, grzeczności—żadnego, uczucia któreby 
i - nQsić mogło: cęchę osobistéj-niecheciza chociażbym je! 
„miabyw tak ważoćj jak dzisiejsza chwili, zadne UCZU-, 

* -niġi osobisie/nie zdołałoby, mnie. wstrzymać od zrobie- 
> »niastego,co jak myślę, winno być po, wszystkie, czasy 
< aaszym obowiązkiem, — to jest uczciwie i sumiennie. 
chodzić, około spraw isinteresów kraju. (Słuchajcie). 

| „MW takićm jesteśmy położeniu; że już miesiąc przeszło; 
saamieszanie istnieje w, sterach administracji, Nie mo- 
„że być nie kłopolliwszego —.rzekłbym nawet, że nic 
bardzićj upokarzającego (słuchajcie) — nad położenie 
„jakie przedstawiamy krajowi; i „Jękam, się; że wiado- 

„  smość 0 dém. położeniu naszćm nie zamyka się w, gra- 
` -aidachotych wysp. (Słachajcię). Przyznacie, że, nam 
azad potrzebny; że jeżeli kraj.ma być ocalepym z.po- 
wśród skał, które go teraz otaczająmusim mićć rządź 
-alaba Gmin wipną jest poduieść się do ważności téj 

| -<bwaliipopierać każdego meża, który weźmie na się 
-lodpowiedzialność,  'ą uczeiwię, „ofiaruje, się „wybawić 
-krejrz.kłopotów « woktórygh sie obecnie. znajdujemy. 
s(Słuchajcie).. „Jesteśmy w, wojnie, a, nie, będę tu poda- 
-awał'zdania codo. polityki wojny. lub jéj, początku, 

- a.nię.wiem nayjet czy mam wypowiedzićć zdanie, co 
-do jéj prowadzenia; ale to fakt, żę jesteśmy; w, wojnie 

z największóm wojennóćm mocarstwem: Da świecie, 

- alżecdziałania nasze prowadzić. musimy „o, 3,008 mil 
-todległości gd; Ara, kowe sąsiedztwie, najsilujejszych 
-giarówni tego wielkiego wojskowego państwa. Wstrzy- 

i muję Się 9d, krytykowania— lubo, rzeczywiście pocią- 
oga mnie, to— faktu, żę ludzie; którzy mówili ;iż, grozi 
„pam hiebezpieczeństwo mapadu; od. tego mocarstwa, 
pgetlnocześnie,tnkże mówili, sże, toż mocarstwo nie ma 
sisitido; napada „i zarazem, że nie dą się atakować sku- 
-ikecznię. v Cokolwiek możnaby, powiedzićć, „o honorze 
adkraju pod względem. tćj sprawy, spodziewam się, że 
każdy kto mnie tu słyszy przyznaże jeżeli warunki 
opokajn zostały, ofiarowane. to, pewno, „w dobrćj wie- 
-sbać; bz zaszczytem a dobrą wiarą przyjąć. się; dadza 
oigdyby: więc,  nieszezęściem dla, Europy i dla ludzkości 
beorniejudało się w. Wiednia, nikt zarzucać nie powi- 
sinien angielskiemu. rządowi, avi władzom i zarżądęom 
eltego chrzęścjańskiego, kraju, ani; powiedzićć „żeśmy 
agprzedłużyłowojuę i nieskończone, klęski;których ona 
-sprzyczyną: (Słuchajcie). Dobrze; terąz; powiedziałem, 
-ste obawiam się, ażeby „rząd „szlachetnego "Jorda. pié 


byli ministrowie 
an 


p 
piç im uie.ądpowiedział. Hozzoń uianidrą vdbeau op 
ył oi LYS Śletęty 4, ostało ono postanowione tak 
wierzającą większością, że nie sądzę, aby jakikolwiek 
rzą mógł się (EMU OPICACE inso kizvoiidua aylin 

„o SZ9boW ny, reprezentant z Oxtor, (Gladstone), om- 
fir się mówiąc, że nie ma. w przeszłości „przykładu 
podobnego śledziwa,, Było BIEdRyę.j te przezKo: 
mitet.catej Jzby względem, lorda Cornwallis 1799 ro; 


ky. Prócz tego były śledztwa parlameptowe za 
do Ao SEAN dr: lo i IM 
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POOR ZBiR cRAAE klęski, anime żadnego le-| 


Nikt nie zyskuje wziętości upadkiem w. negocjacjach, 
a że szlachetny lord obeznany jest ż całą sprawą od | 


. 


Korony. władcą, że lak powiem, losów lego krajn i 
| przewodniczącym duchem w jego radach — dostąpił 
|-wyższego i szląchetniejszego dostojeństwa: że po całćj 
Europie schował miecz do pochew — że na jego sło- 
„wo;krwi. potoki, płynąć ustały,- że powrócił spokoj- 
ność Europie. i kraj swój ocalił od niewysłowionych 
klęsk wojny. (Głośne oklaski.) (Times.)  ., 
-se Ra PL Drúmopnd tak przemówił do,izby, W chwili 
„prowadzenia układów, Które nie mogą być zawiesżo- 
warownych grodów, przedstawiliście warunki pokoju,| pemi bez szkody w służbie publicznćj, w chwili gdy 


których. jak rozumiem je, nie mógłbym nazwać uieu-|| koniecznie potrzeba było mieć rząd silny, cóż ro- 
PRZY Bil s gi { 4) A iu | e: E BA „od. A . g n 
bia ministrowie? Oto uciekają z swoich miejse po- 


I| swój amhigji — zostawszy, najpierwszym. poddanym 


miarkowanemi; j pokażcie mi człowieka w, tój 
lub w kraju całym tak krwi chciwego, że, choc 
„nawet warunki pokojo zostały oliarowane i prz 
on domagałby „się owego szturmu, w którym, Ross 
„ie, Tarey, Francuzi i Anglicy, zasłaliby 20,000 t 
pów ulice Sebastopola, tak pewno jak jeden, ümit A m a, iraged 
człowiek? (Słuchajcie.) Powiadam, że chciałbym za: „Nędzne życie pod .schodami.* To,zresztą nie było 
„pytać szlachetnego Torda — a pewny eslem, że on U-| 
czuje i że izba uczuje, iż nie mówię tu W duchu piç- 
przyjaznym. rządowi na którego où słoi czele—chciał- 
bym. wiedzić i.odważam ślę spodziewać że tak jest, je- 
żeli szlachetny lord reprezentant Londynu ma pełno- 
„mocnietwo, w dalszćm stadium układów Wiedeńskich, 
kiedy, to. Wlasciwie; da się dokonać — a sądzę, . że to 
istotnie da się zrobić bardzo rychło— przyjąć taki kie- 
runek, aby położyć koniec wszelkiemu dalsza Brwi 


rozjęwowi, i nieprzyjaźni między wielkiemi naroda 


mi.—0dwółóję się do Jorda naczelnik rządy do iz 
by; nie skarżę się teraz na wojnę, „nie skarze się naj 
warunki pokoju, ani też na żadną rzęcz jaka dokona- 
„ną została — ale pragnę przedstawić izbie uczucia ty- 
„siąców, „a nawet dziesiąth cya najoświeceńszćj 
i najbardziej chrześćjańskićj częśći ladu tego kraju, ol 
„do tego przedmiolu, jakkolwiek przecież, w,óbec pè- |. 
wiiego wrzenia w kraju, nic ‘h ućzuć swoich 


44648 


UAH 


dać może, głowie onego rządu (głośny oklask) jako 
natrząsająćą się znięwagę z wszystkich wotów izby 
min uchajcie, słichajciej jako'drwfny z sąlła ca- 
„łej Europy. (Oklask).: "Nie zaprzeczał on, żę wiel. 
"kiem dla niego grożił niebezpieczefistwetn rozbiór 
EJ a n pmitik dle ćżyż się przetaził fóy- 
„ślą 0 niebezpieczeństwić, jakieby rhogłó siĘ Wy Wih- 
| zać gdyby głóśotwańo zał dim: Wiejeć szanowńy: płn 
; (Sidnej Herbert) przerażony by! tem, że kodiitet ów 
Jest hańbą, Rzekł wiełee szańowiiy pan, że kot nie 

owinien być Kańbą. (Oklask). Rząd iA ò fen 
„komitet rzucił mnóstwo kwestji, 0 Których Sam Wie- 
KA Teny że nie zamićrzóno higdy” ich stawić, 
W które nigdyby nie webodzóko,, jak © terh także 
widziano, a potem -pyrali: „Czyż żawierzycie tm 
jedenastu ludziom, by wchodzili w te kwestje“ 
‘Weale nie miano zamiara dótkiiąć Się tych ktweśtji; 
aje może kómitet byłby zdolny wynależe jakim Spo. 
sobem ci nader Zbakómiici mężowie stahu, który 


chea tych uć 

wyrażać nie. Kraj HER ZEN jah t 
„w korzystnóm ołożeniu; od jedi ego Korica kr 
„dor drugiego przemy yszę ada. (5, 
gie), Członkowie i ni bez 
inio z band : 


IUMAPI! ) IL 
lem i obrola 


- został awalony, Czy, Izba; pozwoli mi. powiedzićć idla „ków życią w j „do dóma d cą Ogro- Pr hy er Żaczęli Kałeszćie  pojmo- 
ezego? Szlachetny lopd na „czele, rządu. długo miał „maćj liczby, „Jednocześnie Wyrasta | wać, że Potte dint czegoś podóbńejjo do poćiągu 


wielką powagę u wielu osób kraju co do zagranicznćj | tu — a cokolwiek pomyślą sóbie "O" led óRŁy wozów 


. , robiąc wozy, nie powinni zapotńinieć © lu- 
polityki. Dawniejszy jego kolega, a obecnie poseł do | członkowie tćj izby, nikt nie żałuje tego więcćj ode- 


przęży (śmiech i poklask). A przecież nie ma ani. 


tności; Fak-dokonane zmiany są zbawienne, lecz zmia ` 
ny zaszłe pud wpływem gwałtownego rozjątrzenia, 


SA BOSE 


jediiego chłopaka wiejskiegó w'całćj Anglji, który” fegó (shućHajcia) Uktytyoń dotąd, ale głośńym wk rót? | - 
P bf Me wiedział, że kiedy przykiiodzi ru kupić w62, | ce śię słać. Dad tego Kraja zeclicu wiedzieć; “co 
` potrzeba się też zaopatrzyć w konie i dprząż (póź jest przyczyną: tych niepowodzeń. Z trwogą patrzy 
„ klask) Myślanó, ze narodowe rzesądy kraja wzię' | na postępowanie iżby i jestem pewny, że wie będzie 
ły Koniec: ale przecież KATEZ wiedżłaćS Wolska zadowolony” beż śledztwa, Oczekuje öt, że ta iza 
kiedy rozpalali pióro przeciw franeuskiemń Wpływo- - DA sposobność zobaczenia z pewńóścią, Kogo 
wi, cò myśleć będą gly najdejdzie dzień, gdy najdej- | potępić należy za kłęski, które spadły "ha naszą ar 
dzie chwila; K edy 10:00 zołuierzy tego krajw będzie mję. Każdy winien być słusznie naganiónym; jeżeń 
i walczyć w francuskich niuńdurach i otrzyma 10000 | w chwili podóbućj 'dó dzisiejszej,  wałia'się z obja- 
>> racji świeżego mięsa jako akt dobroczynności; jedy- wienióm swej ópimji o stańie spraw, 4 ja:bez waha: 
| ne to było! świeże | mięso; któte mogli nzyskać na | nia podaję to, jako” rhe'stahośvćże .przekóńanie, iż 
skutek braku mózgu wykażańćśo prżeż rząd (Shit dotychczasowy stan rzeczy przypisywać należy złe 
„chajcie, słuchajeie). Mówmy o hiebezpicezeństwie: mu prowadzeniu spraw i złemu gospodarstwii rządu 
Czyź nie mogłby komitet znaleźć jakim Sposóbeń lórda Aberdeen (łucajcie, słuchajcie). Nie zaprze: 
się to stało, że wszystkie kónie pozdychały? ©zżyż | cza, ze wiele błędów pópełoióno w Krymie; Nie 
nie mógłby wynaleźć, dla czego baraki drewniane mabsby się Znalazło powodów w dowództwie nasżój 
po zrobieniu, pozóstały w Southamptoń i Bristóla armji, na ktore móżnaby zwalić część cierpień, ja- 
nikt nie wie jak dlugo: (póklask/. -— Domagano się | kie nasża armja źbiosla; ale jest to mojem -przekó* 
śledztwa: w c$wilńym. departamencie. “AIE nie było . daniem wyrózumówaneń, że żła polityka upadłego 
zamiarem ani tógo strobnictwa"ani żadnego ż tych | ministerjum i zły zarząd sprawami kraju, głównie do- 
którzy popierali wniosek śledztwa, badać jaką bądź prowadziły dó smiuttegó położenia, w które dziś ar 
rzecz dojyczącą prowadzenia wojny. Podóbbe ża | mja jest uwikkina (Słuchajcie) "Zdaniem rócjemi, od 
danie, byłoby niezmietbie niebezpiecznem i tó'tak , początku téj nieszczęśliwćj wojny i w czasia akła- | 
niebezpiecznem, że izba ma obowiązek” dać instru. | dów, któte ją poprzedziły, postępówamie upadłego 
kcje komitetowi, Nie pódobna przypuszćzać, by | gabinetń bylo jedhym ciągiem błędów i ómyłek (shi | 
śledztwo zóstawionem było dyskrecji Komiteti (słń- | chajcie, słachajcie). Nie mogę śię zgódzić * ź tymi, 
chajcie słuchajcie) wołają Sir James Graham i p. | którzy przy ośtathich różprawach nad wnióskiem 
| szanownego i tczónegó członka z Sheffield, wystą- | 
pili z potępieniem zamiaru atakówaniA któregóbądź 
indywiduui, w tym upadłym rządzie. Niewątpliwie, 
zgadzam się ba ptżekonanie, že èy gabinet pawi- 
| mieu być odpowiedzialny, 1 wiołćć szanowny aé pu- 
towany. z Wiltshire, przýjąt tę wynikłość dzisiejszćj | 
nocy. Przyznał oń, że jeżeli popełbióno błędy, caly 
gabinet musi być ża nie odpowiedziałńy.  (Tźmes): 
E WCS (EROS EB, colt: 
„ Wiadomości z Nowej Grenady radeszłe tu w pry wa- 
tnyćh korespondëncjach, dochodzą do” 10go gradńia. 
Donoszą ofe o zipełnóm ukończeniw krwawćj wojny 
domowej, która ‘Ww żeszłym róku nawiedziła to pań- 
stwo południowo-amierykańskie: Prawy rżąd żostał | 
przywrócony w Bogota. Zakoficzóna tdrńz wojna po- | 
„wsłała stąd, że jenerał dowodzący wojskiem. Rżećzy- | 
pospolitej Nowa Grenada, składającem się 2 kilkuna-| 
R yp se mi się tak kryty- | StU YSIĘCy żołnierzy, jenerał Joże Milo, przez naduży- 
aeina p Ea boliipęśnpch cw sepsę Jak HEJ cie Só władzy w dniu I Ttym KARE iaito ro- 
SPY DESO ZO fa, sata ALABO REH AASA f Ku istniejący rząd obalił, prezydenta jeńerała Obando: 
i vice-prezydeńta Obałdia wraz ze wszystkiemi mini- 
strami kazał oSadzić w więzienia 4 zgromadzony Kön- 
gres rozpędził. Udało mu się swoją władzę dyktatot-. 
„ską nietylko na wysokich równinach tego Kraju, ate 
też uznanie takowej w niektórych prówincjach” wy-| 
módz. . Ale nie umiał ón postępować A swojóm wo- 
jennóm szczęściem, bo przeciwnikom śwoim zostawił 
-czas zgromadzenia 15:000 wojska i vtedy udało im. 
„się odeprzćć go jako niemającego tak źńacznych sił ku) 
stolicy. Tam został on' w dniu 4tym grudnia po roz- 
paczlisćj obronie wzięty w wiewolę z trzema tysiąca-| 
„miżołnierzy, Slraciwszy poprzednio w tej: ostatnićj 
walce około 1000 poległych na” pole bitwę. "Strata 
jego przeciwników ind być jeszcze znacznie większa. 
Oskarżano zresztą prezydenta Rzeczypospolitej jene-| 
rała Qbavda o porozumienie z jenerałem Miło. ala te-|| 
go zawieszolio go w urzędowaniń i pot oskatzeriiem. 
, przestępstwa zdrady ślanu, przed sądeni będzie stawio-| 
„ny. Ster rządu objął tymczasówó viec-preżes Joże'di| 
Obaldio, którego Uważają za barqzó amińtkowańego i; 
konserwatywnego męża statii. Ponieważ tenże swo- 
„im urzędzie wziął sobie za” obowiązek najściślejszą 
|iprawność, i karę śmierci ża. przestępstwa opólitycziie 
„w Nowćj Grenadzie zniósł, nie sądzono przeto” zeby, 
przywódcy ostatnićj rewohicji "mieli powód obawiać 


—. Czytamy w dziennika Zest;że książe Gorbżakow 
miał w dniu t4go lutego nowe posłtuichanie a Cesarza: 

. — Depesza telegraficzna z Wiednia 14go lutego o- 
trzymana przez: Hamburg. Corresp. zawieraco nastę= 
- puje: DB. I 1 srs] , ; 

Francja, Austrja i: Rossja gotowe są rozpocząć ne 
gócjacje w przedmiocie pokoju: * Prasy wezmą udział 
w tych negocjacjach, ale instrukcje z Lóndynu jeszcze 
nie są wiadome: (Jour.de: Sto Peters.) 

BOR. AW NAGO dni Alb dęwili 

Paryż264utego. Dzisiejsze posiedzenie Ciała -pra- 
wódawczego było bardzo: mało: interesujące, rozpo 
częło się bowiem'od złożenia rozmaitych: raportów; 
dalej wotowano: kilka” praw miejscowego interesu, a 
zakończono zwykłem miesięcznem losowaniem, 

— Katastrofa fregaty Semallante potwierdziła się: 
Oto niektóre urzędowe szczegóły względem” lego sos 
kropnego wypadku. GE K ; 

Ta fregata o 50udziałach, urządzona jałtowstatek 
transportowy, widziapącbyłaow dni 15 na wysokóści 
Korsyki, acw dniu ł6 znałeżiono muóstwó szczątków 
statku na wyspieŁavczzi. W:dniu täi barza była prze> 
raża jąch tak dalece że ognie na btzega pogasły. Zna» 
leziono na brzegwksiążkę okrętowa część spiczastego 
przodu Statkń,o suknię księżą, rozmaite częśći ubrania 
majtków i żołnierzy, bróń it: po przedmioty. Na piet 
wszy rzut oka pomyślano, żesśilne uderzenie wistra 
mógło zerwać że statkmte rozmaite <przedmioty,-—ale 
dziś wątpliwość zdaje się być uiepodobną, Dodają na 
wet, że znałeziono ćiałó jednego majtka. i 

Statek ten dowodzony byłprzez pana Jagaa, kapis 
tana fregaty; jałmużnikiem był” ksiądz Corriere; ais, 
tzędnikiem administracyjnym pam Tanebłe. Osada 
składała się z'300'o0kóło ludzi. a prócz tego”znajdo- 
| wało się na pokładzie 400 żołnierzy, którzy z Tulo- 
na udawali się do Krymu, nakoniec 200 «touów: ta- 
dinku: barak. Strata to w ogóle ogromna. ion . 

Trudno wytłomaczyć sobie dlaczego nieszczęśliwy 
dowódca fregaty Semikante| wybrał droge przez cies 
śninę Bonifació, zawsze + niebezpieczuą,; a szczególnie 
w nocy, powodu przeciwnych wiatrów jakietan: par. 
nują: jian 0 ru (Independance, Belge). i 
- 62) KT oHolS.Z.PZA.NIJ A. xi 
" Madryt 19 lutego. „Mówią o bliskim wyjeździe p. 
Olozaga do Paryża. Rząd sądzi że obecność tego dy- 
płomaty w Paryżu, niegdbicie jest potrzebna w chwili" 
tworzenia się wszelkiego rodzaju: spisków . zagrażają- ` 
cych spokojności Hiszpanii. Bardzo być może; że pan 
‘Olozaga nie będzie nawet czókał końca 'różpraw nad 
zasadami nsłąwy. W Ani, 

— Rząd nie przychylił się do żądania prowincji 
Nawarry, aby została uwolnioną od spisu wojskowego. 
imr. Zdaje się że rząd hiszpanski gotów jest ogłosić 
iżwładze Kuby przekróczyły swcje 'pełnomocnictwa 
w sprawie statku Błach Warrior to 'do dwóch głó- 
„wnych punktów tćj kwestji, to jest: oznaczenia chara- 
kteru ładunku tego statku. i zwłoki! zostawionćj do 
przedłożenia spisu tego ładunka. Prócz tego rząd hi 
szpański gótów jest adzielić sprawiedliwe 'wynagrodze- 
nie. Pan Luzuriaga przedstawi jutró'tę sprawę na ra- 
dzie ministrów. Obecność pana Sonlć była'dotychczas ` 
główną zawadą w załatwieniu fej sprawy. (/ndi det) 

a Ed U SUS Mego )s9 yb 
— Według wiadomości otrzymańych (7 Konstan- 
tynopola 5 lutego, cierpienia jakich doznaje armja 
„sprzymierzona, są ciągle jeduakówe, skutkiem ostro- 
ści pory roku. ZIMA RASSI Sida 
— Dobra harmönja tw Księstwach Naddanajskieh 
nie jest fak zapełną jakby się spodziewano między mie- 
szkańcami tamtejszemi i wojskiem 'okapacyjnem'au- 
„strjackićm. Ktoaci Gopuszczają się często najniegod- 
„niejszych naduż$ć, "a korespondencja” z Krajowy. sto- 
się śmierci, jeśli nie żostatią im dowiedziofie zwyczaj-. icy, w Matej „Wołosżcżyznie , przesłana do” páry- 
he zbrodnie zasłagujące na karę: śiiietciy ałć/ takich „skiego, Constttukioneth. „zawiera w'tytń przedmiocie 
zarzutów w akcie oskarzemia niema, 06 ewonan: | bardzo ważne Szczegóły. Korespondent przesyłając só- 

OP SĘ "(Neue Bróitssisóhć Zéiung) If pis tych wypadków, dódaje, Że (o są fakta zipømiędáy 

AAGA SHP |RO"grolgstyb oest ss | „tysjąca inuych tegó rodzaju, które: się już spełniły 
Widin B5 Liltegy. Oćzekiwańy wkrótce ważny | w „Księstwach, „beż ridjmniejszego qodzajuwynagro- 
„wypadek w rodzirie Cesarskićj, zgrómadżi tu znaczią dzenia ze strofy władz austrjackich. Wiem, mówi*on, 
„część członków téj "rodziny. Arcy-książe Ferdynand de niedawno książe Motdawski Ghika, doprowadzony 
MaA Shih najstarszy brat Cestrze Fraticiszka dóżeta, | do, „ostateczności postępowaniem. żołnierzy austrja- 
przyb Y tu już z Tryestu, ' Drugi brat „Cesarskiarcy- ckich, oświadczył jenerałowi Córoniui; że przedstawi 
„książe Karól Ludwik, w pierwszych dniach tego tygo- samemu Ceśarzówi austrjackieit skargę: ża maduży- 
dnia spodziewany jest ze Lwowa.. Stan zdrowia Cesa- |. cia popełniane Dize? Kęówtów. Jenerał Coroniniowi- 
rzowćj Elźbiety jest ciągle źupełnie zadowalający. Ce- „dząć silne postanowiefjie księcia Ghika, prósił goaby 
rzowa prawie codziennie odbywa” małe przejażdżki i wstrzymał się JESZCZE żtym krokietn, zapewniającego, 

że przedsię eżmić hajehergiczniejsze środki, cabysza- 
„póbiedz wszelkim dalszym nieporządkom: | 


było śledzić złe prowadzenie 'rżeezy przez właShy | 


ne). Nie może powiedzieć, czy kothiećt" dziśłać bę- | 
dzie na swa włastą, odpowiedziślnóść, czy tèz wo- 
dług instrukcji od izby $min, „ale tylko zy tak ab. 
> owak śledztwo pówinno być zrobiońem. (Oklask). | 


SirJ. Packipgton wte słowa przemówił: Stan. 


y Jak „Hajenergiezniejszęmu dzis: | często odwiedzą teatr dwórski wBórg, (N. P. Z.) 


— Paryski Constilutióhnel zawiera pogłoskę we- 


'biśtój arnbieji rna walki. spierających się strońnietw dług którćj. p. von Bruck miał. położyć za warunek „7 Pisza z Jatiiny 30 stycznia do! Moniteur Uni- 
_ (Słuchajcie). Ozyż to tie powód: dó'słedztwa. Szla- (przyjęcia wydziału skarbu, przywrócenie mhińisterstwa | te/se/: MUJĄECZ 


„Ważne i prawdziwe polepszenia mają ibyć/wpro- 
„Wadżone w Epirze i' Albaoji. Plany reformy: przedsta- 
„Wiofić przez Fiad-Efendogo. sktitkiemy miejićjakąanu 
‘f powierzono „w: tych „prowinejach, zostały przyjęte 


„wojny, ponieważ dotąd interesa tego wydziału regulo- 
(wane są przez Cesarza, z którym pracują naczelnicy 


nie ulega- 
Ja kófitroli rady thinfstrów | 3 RA 


"zgania drz | ANA ACO Wycał 
Psach KAR Sh ùmiark OWADBIA; ale też i prawdy. S 2 
że zbryzganie drzwi” wżnieca uczucie giiewu ukry:: 


przez dywan. [zet-pasza świeżo mianowany guberna- 
torem Epiru, otrzymał rozkaz wprowadzenia í ich 
w wykonanie. Według tych poleceń, ma on na nowo 
ułożyć radę jeneralną prowincji, przerobić skład try- 


bunałów, policji i rozmaitych gałęzi administracji . 


wewnętrznej, i nakoniec zająć się natychmiastową reor- 
gawizacją nieregularnych korpusów i policji nadgra- 
nicznej, tak, aby raz skończyć z bandami, które zale- 
wają te prowincje i znieść zaród nadużyć zarówno 
szkodliwych dla intererów Turcji i Grecji. 

— Piszą z Konstantynopola 5 lutego do Constitu- 
tionela paryskiego, że Porta podpisała z lordem Red- 
cliffe nową: ugodę wojskową, mocą której zobowią- 
zuje się, oddać pod rozporządzenie Anglji pewną li- 
czbę wojska tureckiego, które zostawać będzie pod 
rozkazami lorda Raglan i pod dowództwem oficerów 
angielskich. Mówią także, że Avglja płacić będzie zołd 
tych oddziałów tureckish. 

Wiadomości z morza Czarnego. 

Depesza urzędowa datowana z Warny 6 lutego, do- 
nosi, że Omer-pasza odpłynął do Krymu statkiem 
Colombo. Towarzyszą mu. pałkownik Dieu i Si- 
mons, delegowani do jego boku przez naczelnych wo- 
dzów armji francuskiej i angielskiej. ” 

Jenerał Pellisier' przybył dnia 5 do Konstantyno- 
pola i natychmiast prawie odjechał do obozu pod Sə- 
bastopolem. (Journal de St. Petersbourg). 

— Słychać, mówi Neue Preussische Zeitung, Wer 
dług raportów francuskich z obozu, że położenie 080- 
biste jenerała Canrobert jest bardzo trudne. Miał on 
dwa razy podać do Cesarza prośbę o dymisję. Zdaje 
się że obawiają. się ważnych miezgód między nim i 
jeneratem Pellisier. który był jego zwierzchnikiem. 

x (Neue Preussische Zeitung). 
WSŁÓO OO HoN 

Turyn 24 Lutego. Izba deputowanych na wczoraj- 
szém posiedzeniu zajmowała się rozprawami nad ar- 
tykułem pierwszym” prawa o klasztorach. Rozprawy 
tyczyły się poprawki p. Robbeki który posuwa się da- 
léj nim rząd i chce zniesienia wszelkich korporacji re- 
digijnych nie wyłączając tych które poświęcają się u- 
trzymywania szkół i służeniu chorym. Siostry miło- 


_sierdzia znalazły wymównego obrońcę w hrabi Ca-- 


vour prezesie rady. Nie wiemy jeszcze rezultatu tych 
„rozpraw. ale nie” powątpiewamy'o odrzuceniu tćj po- 
prawki i przyjęciu artykułu przez rząd proponowane- 
-po znacżną większością. ` (Indep. Beige.) 


ADRJAN KRZYŻANOWSKI. 


(Materjał do dziejów literatury polskićj). 
(Ciąg dalszy.) 
któreśmy tutaj pobieżnie spisali, możeby 


Uwagom, 
przy przeglądzie 


miejsce: właściwsze było późnićj, 
prac historycznych Krzyżanowskiego. 
nie uprzedzamy wypadków. Rozdwój o którym wspo- 
mińamy tutaj, pokazał się już bardzo wcześnie, wie- 
dzieli o nim członkowie lzby edukacyjnej. Właśnie 
co kosztem rządu rozsyłali, a przynajmniej rozsyłać 
mieli, zdolniejszych nauczycieli za granicę, do akade- 
mji i uniwersytetów. Projektów było bardzo wiele, 
ambicji młodych też bardzo wiele i nie dziwnego: ka- 
zdy czem mógł tem się przechwałał, Krzyżanowski też 
postanowił ubiegać się o łaskę rządu i zuowu drogą 
konkursu. Dla tego na posadę nauczycielską napisał 
rosprawę Ściśle pedagogiczną »0 najdogodniejszym 
sposobie uczenia i napisania jeometrji elementarnćj.« 
Miał ochotę dostać się do Krakowa lub do Wschowy, 
a przymawiając się władzy © fundusz na podróż za- 
graniczną, podał pod dniem 1 kwietnia 1811 prośbę 
do Izby edukacyjnćj, w któréj otwarcie cele swoje i 
nadzieje serdeczne wyraził. Ale Krzyżanowskiemu 
szło wszystko ciągle z oporem: Izba edukacyjna od- 
mówiła funduszu, i sprawę o nauczycielstwo zostawi- 
ła w zawieszeniu. To nic: umysł młodego człowieka 
hartował: się w. przeciwnościach; wziął się gorliwie 
zaraz do pracy, napisał i złożył w darze Izbie eduka- 
cyjnćj dwa dziełka, które zawierały w sobie wykład 
matematyki elementarnćj. Izba przesłała te dwa dzieł- 
ka do przejrzenia i opihji towarzystwu elementarne- 
mu, które'się pod jéj sterem w Warszawie zawiązało, 
dla wygotowania dobrych książek szkolnych. Wten- 
czas robota nie zależała długo, i już w kilka dni mo- 
gło towarzystwo złożyć raport 0 pracach Krzyżanow- 
skiego Izbie edukacyjnćj. Raport ten, „datowany 3 
sierpnia 1811 roku, drukujem w całości, jak go zna- 
leźliśmy w papierach naszego uczonego. Piękne w nim 
Świadectwo jak władza sama: ze wszelką ścisłością 
wchodziła w to, żeby. młode zdolności pokierować jak 
należy, na właściwćj dla nich drodze. Do życiorysu 
zaś Krzyżanowskiego ważne W tym. raporcie. znajdu- 
- jemy zeznanie, że. myśl jęgo, rozwijała się w dwóch 
o kierunkach: wi 


Ale jednakże 


'szczył się o swoją podróż za 


„ją BJ 4008/W Drakarni' J-/ Lnger —: Wolna drukować, — Ww 


— 4 


dy aż towarzystwo elementarne wiedziało 0 tem; z je- 
go strony to bardzo ważny dowód spółczucia dla mło- 
dego uczonego, że towarzystwo złożonę z. uczonych 


mężów, . znanych w całym kraju, myślało o człowie- 
ku, który się jeszcze niczem nie dał poznać, i taki po- 
chlebny o nim wydało wyrok. Ależ otóż i słowo w sło- 
wo raport towarzystwa do Izby, a w.nim wiadomość 
bliższa o dwóch dziełach elementarnych Krzyżanow- 


skiego. Zdanie. to wymotywowane przez księdza By- 


strzyckiego. Sprawozdawca też zachęcał autora u- 
stnie, żeby w podobny sposób jak zaczął, całe dzie- 
ło ułożył: 

»Nadesłane mając od Prze. Izby Edukacyjnćj pod 
dniem 27 lipca dwa pisma jęometryczne JP. Krzyża- 
nowskiego, roztrząśnięto je,. w celu poznania do cze- 
go mogą być użyteczne, Nie obejmują one całkowi- 
tćj Jeometrji, niektóre tylko części są w nich wyłożo- 
ne, jakoto w pierwszem piśmie jest rzecz o podo- 
bieństwie figur, o znalezieniu stosunku obwodu koła 
do jego średnicy, i jeden rozdział stereometrji o bry- 
łach okrągłych. Drugie pismo obejmuje naukę o li- 
ńjach trygonometrycznych, sposób ułożenia tablic na 
lińje trygonometryczne, i teorją trygonometrji. 

»Sądzić można. z tych dwóch pism, iż podający je 
zna dobrze niższą matematykę, i sposób jego tłóma- 
czenia się jest jasny i prosty. Rozumie zatem towa- | 
rzystwo, iż JPan Krzyżanowski mógłby, być dobrze u- 
żytym na profesora matematyki niższćj w, szkołach 
krajowych. Wysłanie jego za granicę może służyć do 
tego że się wydoskęnali na profesora matematyki wyż- 
szćj; lecz gdy tenże autor z innych okoliczności zna- 
ny jest osobom towarzystwo elementarne składają- 
cym. zdaniem ich mógłby z większym jeszcze poży- 
tkiem dla kraju wysłanym być dla kształcenia się na 
profesora literatury i starożytności. « > 

W skutku tego raportu, w tymże zaraz roku 1811 
był Krzyżanowski mianowany zasiępeą profesora, ma- 
tematyki, w szkole departamentowćj Płockićj, bo 


w Krakowie i we Wschowie. jak tego sobie życzył, 
żadnego miejsca stosownego Die było. Mianowany 


był zastępcą dla tego, że właściwy profesor matema- 
tyki szkoły płockićj Kurkowski podupadał na zdro- 
wiu i Krzyżanowski pojechał go tylko zastępować. 
Zresztą, o podróży za granicę głębokie milczenie. Pen- 
sji w Płocku pobierał nasz młody uczony 2,000 złp. 
Przypadł tam wszystkim do smaku: zasłużył sobie al- 


| bowiem zaraz w pierwszym roku na miłość i szacu- 


nek. całego składu nauczycielskiego. Świadectwo. re-- 
ktora i towarzyszów prac szkolnych, wydane mu pod. 
dniem 14 lipca 1812, jest pięknym dokumentem; wi- 
dać z niego że Krzyżanowski był szczery, przykładny 
w pełnienin swoich obowiązków, że pokazywał »sta- 
teczny, łgodny, cnotliwy charakter,« że miał »przy- 
wiązanie ogólne. do nauk,<,dalćj »miłą w pożyciu u- 
przejmość, skromność i usłażność. « Stąd piszą pro- 
fesorowie płoccy do, Krzyżanowskiego: »zgromadze-. 
nie jednomyślnie i jak najmocnićj życzy sobie, abyś 
nadal był jego współpracownikiem.« Zapewne Izba 
edukaeyjna wiedziała o tych zasługach towarzyskich 
Krzyżanowskiego, kiedy na dniu 15 lipca 1812 udzie- 
liła mu nominację na stałego profesora matematyki 
w Płocku, z pensją prawie podwojoną, bo 3,400 złp. 

z opałem i stancją. S b; 
Od r. 1811 przez lat sześć, bo aż do 1817 Krzyża- 
nowski pracował w Płocku. Niespokojny ciągle tro- 
granicę i dlatego na dniu 
14 października 1814 podał znowu prośbę do wła- 
dzy, żeby go wysłała kosztem rządu na uniwersytet. 
Na to dyrektor ówczasowy edukacji publiczoćj, Stan. 
Potocki, odpowiedział, że jeśliby Krzyżanowski nie 
chciał odstąpić od swego zamiaru, dyrekcja zezwoli 
wreszcie na jego wyjazd za granicę, ale tylko na je- 
den rok, nie więcćj i to nie z całą pensją, ale z poło- 
wą. Warunki były ciężkie do wykonania, bo i Krzy- 
żanowski nie o roku jednym nauki myślał i fundusz 
który mu ofiarowano, był za mały. Podziękował więc 
za łaskę dyrektorowi i odtąd spuszczając się już na 
własne siły, nie oglądając się więcćj na nikogo, po- 
stanowił ile możności oszczędzać grosza i o własnym 
koszcie odbyć tę podróż, o którćj tyle marzył: gdyby 
mu władza jeszcze w pomoc przyszła, łatwoby mu 
już wtedy było przy własnych zasobach spełnić gorą- 

ce pożądania serca... ' (d..c. n.) 
WIECZÓR NA KAUKAZIE, 

(Ciąg dalszy. 
„(Patrz Nor Dziennika 58.) 
Il. 

Dluga przerwa nastąpiła w mójćj korespodencji, 
a ty odetchnąłeś kochany Ksawery od uciążliwych 
listów, któremi cię nudziłem. . Ależ bo zdrowie mo: 


` 


doczne. to być musiało dla wielu, kie- ; je z powodu klimatu Kizlarskiego dużo ucierpiało, ; 


urszawa dnia 20 Lutego, [4 Marca] 1855 roku, — Starszy, Cenzor F.S obieszczański,.. EN | 


trzeba być. albo krajowcem, ałbo, olbrzymićj siły, 
żeby się nie poddać tym wyziewom, błot otaczają 
cych Kizlar, temu przykremupowiewọowi wiatru od 
morza Kaspijskiego, słowem, tak wielką. w sobię 
czułem różnicę, iż zmuszony byłem udać się do wód ` 
mineralnych. Ms j 

Nie będę ci opisywał nudnćj pustyni piasczystćj, 
którą musisz przejeżdżać od Kizlaru, ta, choć ma- 
lutka część drogi, dała mi wyobrażenie stepów Afry- 
kańskich, Kilkadziesiąt werst w prawdzie.przestrze - 
bi piasczystćj którą przebywać potrzeba, aie jakże 
ona różna od zwykłćj ziemi naszćj! Gdzie okień 
rzucisz nie więcćj nie spostrzegasz jak tylko suchy 
piasek, lub ruchome wzgórki jego, nigdzie rośliny, 
nigdzie drzewka coby cicień zapewniało, coby prze- 
świadczało że coś żyje w tćj martwej eząstce ogól- 
pego światu, Stacje pocztowe, są jedynemi punkta- 
mi na których oko strudzone jednostajną żółtością 


| piasku, spocząć może. Niekiedy spotkasz tylko kibi- 


tkę koczującego kałmyka, i dzieci nagie wysmaro* 
wane tłustością przesypujące gorący piasek, nic nie 
ma coby życie w tobie obudziło. nawet ucho nie od- 
powie twojemu westchnieniu, nawet ślad kół pocz- 
towój bryczki wnet piaskiem zasuty, jakby koniecz- 
ność zatarcia dowodu iż coś żyjącego przez te czczę 
piaski prześliznąć się zdołało. Wszędzie całun śmier. 
ci rozpostarty: i mysl musi konać w krainie zmarłej 
natury. 

Pytałem się jamszczyka (woźnicę), jakim sposo- 
bem: tak. pewnie jadą, kiedy drogi nie ma? „„My pa- 
nie po niebie jedziemy.“ Nadzwyczajnie mi się po- 
doba!a ta astronomiczna odpowiedż jego. Dalćj mó- 
wił mi że są wypadki jeśli w nocy silny wiatr się 
wzmoże, „ruchome wzgórki piasku przenosi na ipne 
miejsca. i niekiedy tak zasypuje konie i oczy wo- 
źnicy, iż muszą się odwracać i prawie na wpół zasy- 
pani dnia oczekują. „Ot iteraz piech pan patrzy jak. 
już wzgórki dymić się zaczynają. w dzień "to nic, a 
w nocy może. być wiatr i wtedy czekaj dnia na ste- 
pie nim drugi jamszczyk nie nadjedzie, żeby pomógł 
odkopać się, bo w takie nocy, już do dnia smotry- 


tele poczt wyszlą z pomocą,* Rzeczywiśaie ujrza- 


łem wzgórki piasków dymiące się. 

Pomimo tćj przestrogi chociaż już godzina 8 była 
w wieczór kiedy przyjechałem do' stacji pocztowej, 
kazałem sobie dać konie i pojechałem dalej chege 
koniecznie nocować w: Naurze. Już większą część 
drogi:ujechałem, kiedy zaczął wiatr silny dąć i prze- 
rażliwie bić w oczy drobnemi kamyczkami. Kaza- 


lem jamszczykowi pośpieszać, lecz ten nie wiele ro- 


zumiał, bo był nohajee 1 tylko ciągle nii odpowiadał 
„Jaman.“ Wreszcie ' ujrzeliśmy” mdławe $wiatełko, 
była to Sakla stanowiąca stację pocztową, rad nie 
rad doświadczywszy przyjemności podróży nocnćj, 
musiałem w nićj nocować otoczony nohajcami i kał- 
mykami, bo oni byli Jamszczykami:na téj stacji, 
Przybyłem nakobiec do wód mineralnych: Żeby 
ópisać wdzięki kochanego naszego Piatyhorska, po- 
trzebaby pożyczyć pióra: u autorki Medaljonu, cie- 
kawych więc odsyłam do tćj powieści, >a tobie: to 
powiem, że upiękniony on teraz wspaniałą galerją 
przy źródle Michałowskim i budowa teatru tozpo- 
Częta: zresztą wszystko po dawnemu, jak ty.go zna- 
les. I komendant ten sam z tym samym sardonicz- 
upm uśmiechem, tą samą grzecznością. na twarzy. 
[godny uczeń Eskulapa Jakow Fedorowicz na 
czele tutejszego medycznego: zgromadzenia. Nie się 
nie zmieniło! zawsze ta chęć podzielenia cierpień i 
przyniesienia ulgi chorym słodkićm słowem i współ- 
czuciem, znamionują tego zacnego doktora; nazy- 
wają go tutaj odludkiem, tetrykiem, a mnie się zda- 
je że to człowiek co głęboką nauką swóją poznał 
świat, a bardzićj picość jego, i żyjąc prawie samo- 
tnie, w'skarbach SWej szlzchetnćj duszy: znajdzie 
dość bodźca by być użytecznym myślą i czynem tój 
ludzkości, dla którćj poświęcił swo życie bez żadne: 
go widoku osobistego interessu. (dim. du): 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Lip. Andrychiewicz August ob. z Przyborowic. — H. 
Pols. Bortkiewicz Karol ob. z Kowna. — H. Krak. Dobiecki 
Wincenty. ob. z Pękoszewa. — H. Rzym. Karnkowski Anasta- 
zy ob. z Biskupic. — B, Litew. Kotkowski Marceli ob, z Bo- 
dzechowa, — H. Wleń. Lesiewski Jan ob. z Rataj, 

WYJECHALI z WARSZAWY. 
Dąbrowski Henryk ob. do. Garbowa, Komorowski Michał 


-ob. do Kaszewy, Siemiątkowski Jan ob. dó gub. Wołyńskićj, 


Żymirski Wład. ob. do Klembowa. 


W ysokość wody na Wiśle stóp 8 eali 8. 


Dziś rano stopni ciepła 3,wczoraj w poład. ciepła 4. 


Dairis “jei sp. = Fr FYTĘCYNET =". zyj 
__ Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer I8ty 
Przeglądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego. 


